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Dziś w nocy minie 86 lat od chwili, 
gdg szkoła podchorążych napadła na 
BclwedeT:.l'ozpoczynając. tern wojnę Pol
~ ~ RoSją. 

Wejna ta była wynikiem, nietylko . 
~czy,:pchającej naród, pozbawiony 

. w~ki., do wałki o prawa swe, ale na
; &.~tku była ona koniecznością hi-· 
'&~t:Ulą, która z nieub~aganą logiką 
,wy,@lSywala przez wieki krwawe słowa 
iM. b~wi€' dziejów Polski. Szlo w niej 
: o rzecz najwazmeJszą. O współzydu 
; obu narodów nie moglo byc mowy. Wy~ 
Su:waf9 się dominujące zawsze zagadnie
nie - PcJ~ka lub Rosja! 

I' c -" ' 

WI,'J(}'jnie tej. rzucęnebylo na kar-
ft~1 niefylko nas~e istnhinie," ale 1 istńh~'" . 

:nie państwa białych carów. W razie 
zwycięstw.a na.szego, stałaby się Rosja 

:kr&\jem nawp~łdzikim, azjatyckim, odep" 
. chniętym od Europy za Dźwinę i Dniepr. 
'pansfwem z czasów Iwana Groźnego,.z 
'utraconą misją polityczną i hegemonją 
na wschsdzie Europy. 

Sta{ósię jednak inaczej. 
Polska wojnę tę przegrała. 
A przagrał ją nie żołnierz polski, 

nieszczęd%ąćy krwi swej, jeno auch 
Narodu, zarazony niewiarą, obojętnością 
i apatją. Przegral ją duch, W !dóry 
wżerać się juź poózymiła trucizna nie-· 
woli. Prze@1ran ją d, w których ręęe 

. b • 

dosfaly się rządy i w!adza, przewyższa-
"jącapowagą swą i znac;:zeniem świadq
m;;,ść ich j powołanie. f'\lle obCY oręż 
pokona~ Polskę. Polska pokonała się 
samar " 

Każdy naród posiada zwycięstwa 
i klęski. Każdy naród w biegu historji 
~ał nieraz powalony ohcą przemocą· 
Aie prawdziwą tragedią narodu jest do
pIero sam~J:;6jcza śmi~ć jego. 

Nie czas dziś, w dzień święta zmar
twychwstania Polski, na rozpacz i oskar
żenia. Nie czas na stawianie pod prę~ 
~z tycll,· którym powszechnie przy
zwyczajono się przypisywać przegraną 
wojnę 1830/31 roku~ Raczej pamiętać 
nam dziś trzeba o' najjaśniejszych . kar'" 
Łach dni owych-o aro~howie, Stocz~u, 
Iganiach. A· zaś, przypomniawszy sobie 
MlłWtl Vll'ie!kiego .. wodza Powstania Listo,:, 
pad owego, generała· Prądiyńskiego,iż 
bylo ono "wielką ·ńauką dla .lufió.w,co 
one mogą, gdy chcą, i co chcieć mają, by 
mogły", uczynić wszystko, by· nie po
wtórzyły si.ę JUŻ czarne· dni kJęski i by 
nie było śród nas trwożłi\tJ~~ch wodzów, 
~lahych charakterów· i by spotężniał 
Duch Polski W wierze i w pragnieniu 
Wolności. 

Rocznicao 
\II wyjątkowych warunkach obcho

dzimy dzisiejszą rocznicę. 
Dziś. gdy stajemy VI obliczu wyzwo

lenia, gdy monarchowie Niemiec i Au
sfrji uznali już potrzebę wskrzeszenia 
państwa polskiego -- za to. ze tak. się 
stało, cześć należy się tym, którzy nie 
dopuścili przedawnienia praw naradu 
do niepodległegobytu. 

. .. Powstanie, w dniu 29-ym listOpada 
1830 roku . wszczęte, było ·protestem 
wpychanego do ciemnicy więziennej na
rodu, było głosem, wołającym o wymiar 
sprawiedliwości." 

" Pobudki jego wyłuszczył . manifest, 
uchwalony przezobiedwie izby sejmo-· 
we w Warszawie w dniu 20-ym grudnia 
1830 roku. Powiedziano tam: 

"Zbyt znane są zmowy, potwarze, 
jawne gwałty ifajemne" zdrady, towa
rzyszące . trzem. rOZbiorom dawnej PoI
ski;.~ Jednej·chwHi ni.e umilkła Ul'Oczy" 
!Sta.polaków! ogwalt tenżaloh.ę~..Pola\k 
w zbrojnem tułactwie' mniemał'; te wal
cząc za sprawę wolności, za \'l!asną 
jeszcze walczy ojczyznę. Po\vsfafa ta 
ojczyzna, a lubo w ciasnym obrębie, od
zyska fa Polska z rąk bohatera wieku 
język, prawa, swobody- wid:\ie dary, 
większe jeszvzenadzieie~ Odtąd spra
wa jego-naszą, krew nafi;za-jego stała 
się własnością, a gdy go sprzymierzeń
cy odstąpili, polacy,wierni do ostatka, 
pódzi.elili klęskę bohatera, a ta wspól
ność upadku mimowolną cześć WyCiS'1ę
la w samych zwycięzcach. t 

$I.Nazbyt żywo tkwił:o jeszcze to 
UCzucie, zbyt uroczyście wśród walki 
przyrzeldy mocarstwa Europy trwaiym 
i na z2sadach sprawiedliwości opartym 
pol-wjem świat obdarzyć, aby dzieląc się 
na nowo lupami naszemi; kongres wie~ 
deński nie starał się przynajmniej osło
dzić . nowej krzywdy, wyrządzonej" po
la1\Om. Zapewniono więc narodowość 
'wszystkim częściom dawnej PolsM, a tę, 
którą walka europejska nie podległą za
stała, z trzech stron znacznie zmniej
szoną, oddano z tytułem ł{rólesfwa, od
dzielną konstytucją i wolnośgią r.0zsze~ 
rzenia, . pod bezpośrednie Aleksandra pa~ 
nowanie. 

"Dopełniając tych \"larunków, nadał 
on liberalną konstytucję Królestwu, a 
polaków, pod rosyjskiem panowaniem 
będących, blishą nadzieją połączenia z 
niem pocieszył. Nie były jednak te da
ry bez porrzedni.ch obowiązków z jego, 
bez ofiar-z ni.'lszej strony ... Za narodo~ 
wość i s'.'VobGt~y żądano dla mniemanego 

. po:-o;:..{ Europy poświęcen18 niepodl~
glośd, tego pierwszego warunJ,upoh-, 
tycznego żyda' narod6w. Jak gdyby 
mógł istnieć trwały pokój, na ujarzmi~~ 
niu sz~snasfomnjonowego ludu oparty. 
jak gdyby dzieje świata nie nauczyły, 
że po najdłu'źszych wiekach podbite na". 
rodu odzyslmjąniepodlegleść;.; .. JA· l' • • 

17 Je i te'nal'zu!;;one warunm me" 
zostaIy dotr;t:yr:hane. V.n~rótce przełm
nali "siępolacYi .że narodowość i imię· 
poIslde, Krórestwu ·'przez cesarza rosyj:
ski ego ., nadane, ".były jedynię ponętą, 
czczem oJIlamiel)~em,.. . , 

~,Cesarz . 'Ale_ks"ander wkrótce po~ 
znal, ~e wolność nie da się poni:i-yć do 
stopnia ślepego narzędzia despotyzmu
i odtąd z obroiicy stai się jej prześla-

. dowcą. Iłosja straciła wszelką nadzieję 
z rąi, monarchy otrzymać jakiekolwiek 
ciężłdego jarzma ulżenie, a PoIsI<;a stop-

niamize wsz ysthich swobód wyzutą być 
miała ... "Powszechne ohurzenie szlachet;. 
nych umysłów, rozjątrzenie ca{ego na'" 
rodu przygotowywały oddawna burzę, 
ldedy śmierć Aleksandra, wstąpienie na 
tron Mikołaja i zaprzysiężenie przez 
niego konstytucji zdawały się zaręczac, 
ze nadużycia ustąpią, a swobody po
wrócą.Whrótce znikJa ta riadzieja ..• 

"Jedna myśl była wszystkim wspól
na, że poniżenia takiego dłużej znosić 
się nie godzi, ale władza przyśpieszyła 
sama chwilę wybuchnięc1a... Nadeszły 
rozkazy postawienia na stopie wojennej 
wojsk polskich; przeznaczonych, do wy
marszu (przeciwko Francji), a natomiast 
rosyjskie wojska kraj nasz zalać mialy ..• 
Nie bylo chwili do stracenia. Szło o 
wojsko, skarb, honor narodu, niezdolne
go walczyć przeciw wolności i dawnym 
towarzyszom broni... Dzielna młodzież 
wojs!wwa i akademiczna postanowiła 
dać hasło powstania ... 

"Zajaśniała nec 29 listopada ogniem 
"wolnosci .... Wd~iu ie4nymQswobodlOTl.3 
stoli<;a, w dniaeh IdHfu.połątzone jedną" 
myślą wszystkie oddziały wojska, fortece 
zajlite, naród uzbrojony ... 

.. Oto są czyny tej rewolucji bohater~ 
sklej, szlachetnej i czystej, jak młodzień· 
czy zapał, który ją rozniecił. Powstał na
ród polski z p,oniżen a i podległości z mę~ 
skiem przedsięwzi~dem niepowrócenia wię
cej do wi~z6w, które skruszył, niezłożenia 
oręża przodków, półd nie wyw~lczy niepod
ległości i potęgi, jedynej swobód rękojmi ... 

" .,Nie powodowała nami żadna niena
wiść narodowa przeciw rosjanom, wielkie
mu~ jak my, szczepowi sJowfal1skiego ro
du... Wolność i niepodległość nasza nigdy 
dla ościennych narodów. nie bywała za
czepną, owszem, stanowi.ła równowagę i 
przedmurz'C ludów europejskich. Przeświad
czeni, że teraz, więcej niż kiedy, będzie im 
pomocna, stajemy w obliczu mocartw i na~ 
rodów z pewnością, że za nami głos poli
tyki i ludzkości przemówi ... 
_ Niestetyl nie przemówił wtedy,.. Po· 
zostawione samo sobie, Królestwo Polskie 
uległo w nierównych zapasach z Rosją. 
Ale w ciele Polski i Rosji i całej Europy 
powstała rana, której nic zagoić nie mo
g10, którą-ufamy w to mocno--wojna te
raźniejsza zagoi.· 

Wolność Polski b~dzie wieńcem na 
mogiły poległych w noc listopadową, pod 
Wawrem, Grochowem, Ostrołęką i Wolą. 

Piotr Wysocki. 
(Ze \JJwonmiefi oSDuisłvcłl). 

w młodości mojej miałem ;,:posob. 
~ ność poznać między illnemi dwie wybitne.-
.osobistości z pcśród uczestników wojny 

-'P9hko-rosyjskiej w 1830-31 roku;"";'Piotra. 
'Wysockiego i Ja:Hlarego S.uchodolsldego. 
. Słyszałem ich opowiadających o tej epo
: pei narodowej, a. wjadonia z historji jak 
czynny w niej przyjmowali. ti.dzia~. Z o
opowiadań tycb; dopełnionych· .własnem 
wspomnieniem. powtarzani teraz to, co od 
P. Wysockiego słyszałem*) 

. Było to w zimie, w roku. 1858. W 
miasteczku \Varc~,w rynku pm::d jedynym 
zajaz.dęm, jaki ono posiadało, stanął po
wóz,pocztD.}vY"a~,niego wysiadł człowiek 
wysoki, chudy, ,w sybirskiej burce, o ry
sach .. ~ twafzy grubych i osttych i z<l:6ądał 
Hłieszka~ia. 
. Był:to Piotr Wysocki, tak dobrze pa· 

~ętny Polsce działacz powstania 1830 r. 
'tV chwili wybuchu powstan~a był on pod-

porucznikiem piechoty gwardji.przy zda
bywaniu Wó!i dowodził pułkiem, z raną 
w nodze noszony przed frontem, pod o-
gniem nieprzyjaci~fsldm. Lat miał wtedy 
36. Skazany na dożywotnie ciężkie ro
boty, przez lat 13 pracował przykuty dg 
tac~ek w twierdzy Al{atui. Uwolniony z 
okowów, z pomocą funducizów BadeslanyclJ 
mu z krajuy założył fabryczkę mydła i 1: 
niej się utrzymywał,dopóki po 28 la.rocl1 
osiedlenia, z mocy manifestu, nie pozwo
lono mu wrócić do kraju. Uwolniony w 
ten sposób z prawem wybrania sobie miej
sca zamieszkania. z którego tyl1w na milę 
w promieniu wolno mu się było wydalać, 
wybrał rodzinne miasto swoje Warkę. Tam 
ZlłOWU z pomocą rodaków kupił dom i·4 
włóki gruntu, gdzie mieszkał 'i gospodarzył 
do końca życia w roku 1875. 

Jakie Wysocki miał mieć upoważnie
nia od ówczesnych działaczy . politycznych 
do przedsięwz:ęcia tego, co zrobił w dniu 
29 listopada, nigdy mi o tem nie wspo
mniał. Rzecz ia znana jest w historji, a 
w szczególności z,akf proceslli politycznę.. 
go tego boha'tera powstania.' Nie mając 
zamiaru pisać historii, ograniczam· się do 
powtórzenia tego, co z ust jego słyszałem. 

W dniu więc 29 listopada Wysockie • 
mu przypadła rola pI'zywołania do powsta-
nia Szkoły podthorążych. Wysocki od· 
zmierzcbu krążył po parku w bliSkości 
szkoły. Wiedział, że w Szkole kończył wy
kład profesor fortyfikacji Me·:iszewski, puł
l.ównik, i czekał aż on wyjdzie. Kiedy był 
tego. pewnym, wszedł do sali, I{tórą przed 
chwilą opuścil profesor, powiedział krótką 
mowę znaną równiei z akt sprawy. 

Mowa tawywolała taki wybuch pa .. 
trjotyzmu pośród młodzieży, że natychmiast 
chwyciwszy za karabiny połowa z nich po
biegła do Belwederu, a druga ruszyła za 
Wysockim do miasta. Kiedy weszli w uli
cę Wiejską, usłyszeli za sobą tentent kon
nicy. To pułk ułanów rosyjskich, stojący 
wtedy w Łazienkach, doganiał ich. 

Przypuściwszy konnicę na odleglośe 
strzału, oddział podclIor~żych dal cgnia. 
Ułani wstrzymali konie. Konnica. zawróci
ła "do· koszar. Podobno dowódca pułku za 
to cofnięcie się był ukarany destytucją. 
Podchorążowie poszli dalej ku placowi św. 
Aleks1\lldra, gdzie według zapewnienia Wy
sockiego mieli ilpotkać wojska powshńeze, 
a w szczególności baterję artylerji, dowo
dZOJlą . przeiI Ill:ljora Z'l w .dllkiego. Ja
kież było ich pr zerażenie', kiedy nie spot
kali tam bynajmuiej wojska. Ujrzeli plac 
pusty, ciemny. który przebiegali z rzadka 
przechodnie w widomej trwodze. Wyf:\oCki. 
którego zasypano ciężkimi zarzutamj, sta. 
tał się przekonać Bwoich podkomendnych, 
że zawód, jrlki ich "potkal, spowodQwało 
nieporozumienie, źe wypada ira maszero
wać jaknaj$piesz!liej na ulicę· Długą d-o 
Arsenału ola połączenia się z oddziałem 
Zawadzkiego. 1li1łodzie:h więc poaqżyla bie
giem we. wslm~a:Jym kierunku. Tu jGdllak 

. czekał ich nowy zn.wód." WOjska przy ar· 
aęuale !>i11 było. S potkał ich tyiko wz~
rzony tłum, l'ozbijH.jący arsenał. Ludzie 
ci:męli się, aby doat"ć się do wnętrza 
gmachu. Podchorążowie} otoczyli Wysoć
kiego, grożąc mu i llilzywając go zdrajCą 
Nięszcz,!śliwy uciekł od nioh w .demna. u· 
licę . i, jak mówił, straeił·· pn,ytomność. 
Chłopicki, skoro tylko objął władzę dykta,
tonIką, kazał al'asilt!lw~·U1 "Wysockiego.. 
nChciało ci się dyktatury, wołał - zob-a
cZj'wszy go-"chciało ci się dyktatury. 
kula w łeb, nie dykt~tura ... /I Wysocki po-

_ tem był uwolniony i pozwolono mu pu., 
wrócić dO szeregów armji. 

J. Szląskowskt. 



Tele amy. 
Urzędow, kO!m5,!joikat 

niemieck~ił 

28··go listopada. - Urzędowo. 

Z widowni. zachodniej. 
. Większa akcja bojowa nie -ba

tzyła się; 

Z widowni wscaodniai. 
from woj sIr genernła marszałka piJlrrego . 

ksi~cta beopolda Bm~mr5kiegQ. 

Na południowym zachodzie cd 
Dźwińska. wzmacniał się chwilami 
ogień artylerji rosyjskiej. Pozatem 
pomiędzy morzem a Dniestrem nie 
zaszły żadne szczególne wydarzenia. 

i'ront wojsk genefllła-pDłkoumika: arcgksfęcill 
Józefa. 

Na siedmiogrodzkim froncie wscho
dnim miejscami trwa ożywiony o
gień. Rosyjskie oddziały wywiadow
cze wielokrotnie· odpierano. Alte 
przekroczono i rozpoczęto dalsze o
peracje, które zaczęły llię od po
myślnej dla nas walki. Curtea de 
Arges znajduje się w naszem posia
daniu. 

Z widownI bałkańskiej. 

W Dobrudży rozwija. się tylko 
. niezna.czna działalność bojowa. Ar
mja dunajska zyskała na terenie. 
Wczoraj zajęto Giurgiu. 

front .macedm'isłłi. 

Pomiędzy jeziorem Prespa a 
Cerńą gwałtowny og:eń był wstę
pem do silnych ataków. które po
między Trnowem (na północnym 
zachodzie od Mona.styru) a Mako
wem (w łuku O~rny). Jak również 
pod Oruniste poprowadzone zosiały 
przeciwko linjom niemiecko-bułgar
skimprzez rosjan, włochów, fran
~uzów i serbów. Wielki wspólny 
atak wojsk koalicji w zupełności się 
nie powiódł. Wśród niszczącego ognia 
naszej artylerji i piechoty nieprzyja
ciel poniósł ciężkie i kiwawa stra
ty nie osiągnąwszy naj mniejszego 
pvwodzenia. 

Pierwszy Generał-kwatermistrz 
LUDENDORFF. 

KOmunikat wieczorny. 

Na froncie Somme nic szczegól
nego. VI Karpatach rosjanie ata.ko
wali wielokrotnie. Walki są jeszcze 
w toku. W Rumunji posuwamy się 
naprzód. Na froncie. macedońskim 
rozchwiały sIę ataki na północy od 
Monastyru. 

Sprawozdanie admiralicji 
niemieckiej. 

BERLIN,28-go listopada. Urzę
downie. 

W nocy na ~8 listopada kilka 
. sterowców marynarki obrzuciło z 
dobrym skutkiem bombami wielkie 
piece i zakłady przemysłowe Anglji 
środkowej. Przeciwdziałanie było 
niezwykle silne. Jeden z balonów 
padł ofiarą oOfony nieprzyjacielskiej 
i .sp~dł w pobliżu Skarborougk, dru
gI me powrócił, tak, iż należy liczyć 
się z jego stratą. Pozostałe balony 
powróciły i wylądowały. . 

Szef admiralskiego sztabu maryn.arki. 

Urzędowy komunikat 
a ustrja cki, 

WIEDEŃ, 28-go listopada. 

2: widowni wschodniej. 
front wojsk genernłll-pllłkownika 

arcyksięcia Józefa. 

Wczoraj przekroczono Altę. W 
dolinie Argesu znajduje się w na
szem posiadaniu ·Cul'tea de Arges. 

Na siedmiogrodzkim froncie 
wschodnim nasze straże polowe od. 
,~rły silne rosyjskie oddziały wy-
wiadowcze. . 

frOłl1 wojsk generała mafszanm }Xllnego 
łislę,cia ł.!eopolda Bawarskiego. 

Nie zaszły żadne szczególne wy .. 
darzenia. 

Z widowni włoskiej i południowo ... 
wschminiejt 

Sytlllcja jest niezmieniona. 
Zastępca szejasztaba. g.eneralnega 

li I) eft1r_ . 
marszałek lWl;'JY fJaraczTf.l.~ 

Co opr.H8viadają rosjanie' 
PETERSBURG, 26 listopada. 
Front zachodni: przy dworCu w 

PI'udach, na północnym zachodzie od 
I1ofodeczna, zestrzeliliśmy ogniem mi
tra!" ezowym samolot niemiecki i wzięIiw 
śmy do niewoli lotników, oficera iioł
niel'za. Pod wsią Pożarkami, na północ 
od Rożyszcza, zestrzeliliśmy .samolot 
niepl'zyjacielski. Skrzydła samolotu był.y 
spalone, Lotników wzięliśmy do nie
woli. 

Na zachód od Nowo·Aleksińca nie
przyjaciel mocno ostrzeliwuje nasze po-
zycje. . 

Samoloty nieprzyjacielskie przele
ciały nad Nowo-Aleksińcem. Jeden z 
nich zaatakowany przez naszego lotnika j 

kapitana Baftalowskija, został zestrzelo
ny po walce, trwającej 30 minut i wylą
dował. Zdobyliśmy przytem dwie- mk 
traljezy i wzięliśmy do niewoli lotnika 
i obserwatora. 

Na południowy zachód od kolejf 
Jezierna-Zroczó\v, w okolicy wsi Augu
stówki, nasi wywiadowcy wykonali kilka 
pomyślnych wypravl, znieśli bagnetami 
kompanję nieprzyjacieIską i resztę wzięli 
do niewoli. 

W okolicy na pÓfupcny wschód od 
Kirlibaby nieprzyjaciel gwałtownie o~ 
strzeli wał nasze pozycje ogniem artyle
ryjsldm. 

PETERSBURG, 27 listopada. 
W okolicy Korytnicy nieprzyjaciel 

ostrzeliwał nasze pozycje granatami z 
gazem duszącym. 

front rumuński: W zachodniej W 0-
łoszcz1inie walki się kontynuu~ą. Wyzy
skując przeszkody naturalne dla nieprzy· 
jaciela rumuni cofają się i powstrzymują 
ofenzywę nieprzyjacielską. 

FlOnt naddunajski: Wojska nieprzy
jacieIsMe, które pod Zimnicą. przepra
wiły się przez rzekę, wysunęły swoje 
pcsterunki ku rzece Vede i zajęły w 
środkowym biegy rzeki Valeni i Rousse" 
devade. 

Z kDm~nikaiów koalicji", 
Z francuskiego (21 listopada). 

Ożywiona kanonada na rozmaitych 
punhtach Somme i w odcinku Douau
mont-Vaux. 

Na froncie 'salonit;kim, na północ 
i na wschód od Monastyru toczy się 
gwałtowna walka artyleryjska, wszelako 
bez udziału piechotYł wskufek niepo-
gody. . 

Z angielskiego (27 listopada). 

Nic ważriego niema do doniesienia. 
Art y lerj a nasza rozproszyła piecho-

tę nieprzyjacielską na zachodzie od 
Puisseaux . 

Z włoskiego (26 listopada). 
- - Nasza artylerja zburzyła nieprzyja
cie!skie obwarowania w okręgu Tonale 
(dolina Camonica), przeszkadzała zWy
kłym ruchom nieprzyjacielskim w delt .. 
nach Adygi l Astico. 

Z rumuńskiego (26 listopada). 
. Na zachodniej granicy Mołdawji 

nieprzyjaciel ata};owal w okolicy nad
Oitusem, ale został odparty. 

Nasze wojska, które trzymają w 
swem p~siadaniu lewy brzeg Atuty. aż 
do okolIcy na południe od Slatiny, były 
silnie ostrzeliwane przez artylerję. nie- . 
przyjacielską· Wojska nieprzyjacie!s1rle 
które przekroczyły Dunaj, dofarły d~ 
okolicy na potudnie od dworca w So
imu. 

Chaos' VIi Grecji. 
"Koelniscue Ztg. II dowiaduje sil} z Aten 

le król i rZflid grecki shnowczo są zdeey~ 
dowani bezwarlłnkowo sprzeciwić się wyda
niu artylerji i materjału wojennego. 

Korespondent ateński "Daily TelegNph lr 

komunikuje szczegóły środków zaatosowa
nycbprzez stronnictwo wojskowe w celu 
zorganizowania rezerwistów i oparcia si~ 
koalicji W raziejei lamiarów smieraajllcych 

do r:>zbrojenia Grecji. Domy vanlzeUatów ':" 
Atenach uaanaC2oDO ozerwonymi Huatanu. 
W L!>ryasie ulicami przeciągali uzbrojeni 'W 

karabjnv rezerwiści i dali kilka strzałów w 
górę. Za3darmi i policjanei nie tl(li!~nili 
nio~ ażeby przeszkodzić w demonstracJach. 
Razer~iśtlj zatrzymali pociąG' z brDnią. I;tó-

b 'd ry miał odejśó do A.t~n. Zabrali oni lInal n~ 
jąco alę w nim karabiny l przemaszerowali 
przez miasto. 

"Koelniseh.e Ztg. A donosi Ił Aten pod 
dat;; 25 b. W.: OdjaZd pORel::t7ł nie jest 02.
tnraln!e równOZUal!Zfivm z zerw:.niem stosua· 
kaw dyplomatycznych 'ezwórprzyw.iena E Gre
cją. MUEi ona astąpió wobaJ nissłyehau=
go aUn gwałtu za strony kO$iicji. Że wsku
tek tego sympatje jej dla mocarstw centnl
nych wzmocnią się jeszcze bardzieli jest .0-

Czywistem i stanowi to lIaTazem Baqar oble
CU11}CY moment dla przyszłych atoBunków 
ezwórprzymierta do Grecji. 

Według depeszy .Dany Telegrapha" 
z Aten. kola króle~skie oświadczają, że ga
Linatpoda się do dyxnisji. Sprzyjające ~Hem. 
com dzienniki zapowiadają, ze armja i zwi&z
ki rezerw:st6w opierać się będą z broni!\ w 
ręka rozporządzeniom admirała Fourneta. 
Wypowiedzenia wo:ny przez 1'2ąd Veoize!c
sa Bułgarji i Niemcom wywarło w Atenach 
pewne ~rdenie~ W wieII1 kołach wycilłga
ją z teg& wniosek, ze król Konstantyn zrzekł 
się ostatecsnie myśli wypowiadania wełny. 
Wog61e wył{\6Z0na jest zupełnie możliwość, 
aby król kiedykolwiek wypowiedzi!\ł wojnę" 
Niemcom. 

Połączen:e' Falkenhayna 
Z lIackensenem. 

Korespondent dziennika "Az Est" 
donosi z Sofji, że armja ralkenhayna i 
Mackensena połączyły się pod Slasiną. 

Po przebyciu Dunaju armja Macken
sena bezzwłocznie rozpoczęła akcję bo
jową pod osłoną mgły. Nasfępn1e woj
sko rozpoczęło pochód na Caracał i 
Slasinę, gdzie nastąpiln pofączenie od
działów, posuwających się od południa. 
z oddziałami ralls;enhaynaJ postępujący-
mi od strony Krajowy. . -

Bukareszt obozem ,nu)· 
jennym .. 

Berneńs!d .,Bund" dowiaduje się z 
Petersburga, że Buhareszt za.-nienił się 
w jeden wielki obóz wojenny. Więcej 
niż połowa ludneści cywilnej opuściła 
juź stolicę. Drożyzna wzrasta niemal 
z dniem każdym. . 

Rosja chee rałować 
Rumu~ję" 

Dziennik ,,r.,'1essagero· dowiaduje się 
z Petersburga, że w korach kierowni
czych uważają tam za niezhędne doko· 
nanie nowego' ugrupowania wojska nad 
Dunajem dla uratowania Rumunji. 

DSecolo" donosi: Rumuni zniszczyli 
linję kolejową nad Dunajem z refeszti 
do Bukaresztu, to znaczy znajdUjącą się 
na lewym brzegu część kolei Konstan
za - Bukareszt, a to dla uniemożliwienia 
nieprzyjacielowi wtargnięcia od wscho
du do stolicy Rumunji. 

Dalej donoszą pisma medjolańskie 
znad gran:cy rosyjskiej: Odcinek Sla
sina-Aleksandrja poważnie jest zagro
żony przez nieprzyjaciela; z obu tych 
miast musiano ludność usunąć. Stoją~ 
ce tam oddziały rumuńskie cofnęły się 
na południe od linji reteszti na stano
wiska z góry przygotowane. 

Wotna żeg1uga na DUDtłjU. 
Zurychski "Tagesanzeiger- donosi: 
Bezośrednim skutkiem przeprawienia 

się. !ojsk moc3.!stw ce~tralnych przez Du
na] lest otwarCIe drOgI na Dunaju przez 
bramę Źelazną, Ruszczuk do Czarna.wody, 
co ułatwi dowozy dla armji bułgarsko-nie
mieckiej w DobrudZy. Mocarstwa central~ 
ne mają jut tutaj zapewnioną przewagę. 

Zatepiony krążownik an
gielski. 

. Według otrzymanych z Rotterdamu 
wi.,:domości, w d. 15 listopada· r. b- krą
źownik angielski »Newcastlelr wpadł na 
minę na morzu PÓłnocnym i usiłując do
trzeć do portu ojczystego, zatonął u wej
ścia_ do Firt. ot Porth. W chwili wypadku 
znajdował SIę on w towarzystwie dwóch 
innych ~ątownik6w.. Z pośród załogi 
..Ne~cas;1le" 27 ludzi poległo i 5 osób 
odniosło rany. ~ 

Opancerzony krą±ownik .. Newcastlle ll 

został opuszczony na wodę w roku 1909 
posiada on 4900 t. pojemności szybkośĆ· 
zaś j~go wynosi 26,? węzłów.' Artylerja 
zątoplonego krążowmka składa się z 16 
dział od 15,2 do 4,7 cent. kalibru. Poza .. 
tem posiada on dwie rury torpedowe.Za .. 
łoga .NewcastIeOl wynosiła 375 osób 

. : 

Starcie Szczegłowiłowa 
z Szebeką. 

Korespondent Sztokholmski przesyła 
do Voss. ZIg." następującą depeszę, 
otrzymaną z Petersburga z opóźnieniem: 
Na pierwszem posiedzeniu Rady pań
stwapodczas obrad nad kwest ją pol. 
ską rozegrał się wypadek następujący, 
któremu nie brak znaczenia symptoma~ 
t yczr, ego: 

Przywódca prawicy, byly Jminister 
sprawiedliwości, Szczeglowitow, w prze
mówieniu swojem w kwestji znajdującej 
się na porządku dziennym, przytoczył 
historyczny rzut oka, zakończony sło
wami następującemi: ,.Polacy ml:'1ją tylko 
jednego króla,- cesarza wszechrosy1skie
go, i tyłko od woli tego cesarza wYJść 
może takie lub irme rozwiazanie kwestji 
polskiej. Już wielki nasz' poeta prze' 
powiedział przed laty . rozpłynięc!e się 
pola!-\:ów w wielkiem monu rosyjskiem". 

Po tych słowach podniósł się przed
stawiciel polaków w Radzie państwa, 
Szebeko i tonem podnie<;:onym zawołał: 
Jeżeli są w .Rosji ludzie, hołdujący po" 
glądowj, że wśród polaków mozna wzbu
dzić zaufanie do Rosji, obiecując im, że 
jak ..strumyczek rozplyną si~ w morzu 
rosyjskiem, to oświadczam, że w tell 
sposób pcha się naród polski na dro· 
gę, która nie jest ani dobrą. ani slo
wiańską. - Lepiej by tu uczyniono, nie 
poruszając wsppmnień historycznych, 

Słuermer-;ambasadorem. 
W Sztokholmie obieg:lją 1= ogtoski. 

że byty prezes Rady ministrów Stuer
mĘ:r ma być wkrótce mianowany amba
sadorem rosyjskim w l'-1adrycie. Trepow 
mianowany został prezesem Rady mi
nistrów bez specjalnej teki ministerIal
nej. Na stanowisko ministra komuni
kacji ma byc powołany dawniejszy wi
ceminister Oumitraszko. 

Feldmarszałek Konrad 
w.. Hiłzendorf. 

Według doniesień .Bart Tagebl."', 
szef sztabu generalnego aunji austryjacko ... 
węgierskiej, generał pułkownik v. Hotezn
dorf z<istał mianowany feldmarszałkiem. 

Pogłoski p3kojo"ł.~e. 
,.Koeln;sche Ztg." donos: z \Va~zJ'ng. 

t·Bu ped datą 26 listopada: Nil konfarencjl 
roc;;;nej Ligi pokeju, która się ma oiJbyó pod 
koniec biBżąeego tygodnia w Nowym Jurku, 
O'k6~ taull zO!3tanie mowa kanclerza Rzeszy" 
przssłania której W dosł[)wnem hrzmiealll 
zażąd,iuO z Berlina. Dono&7,ą, iź mowa ta 
ma być podsbwą przy omawianiu waranków 
pokuju. 

Jak donosi bal'lylejski "National Ztg.· 
z prywatnego źródła dowiedziano się w Ko
penhadze, że amerykański departament stana 
jeszcze prsed świi}tami Bozego Na.rodzen~ 
podejmie kroki Vi celu !luy'" ł"ocenia' po
ko;u. 

Z zIem polSklCb. 
z Warszawy. 

Rezygnacja. 
P. Gustaw Daniłowski z. flowodu 

nawału innych zajęć złożył mandat radne
go Rady Miejskiej M. St. W. Na jego 
miejEce z kolei wchodzi wybrany w tej sa
mej kurji zastępca, p, Norbert Barlicki. 

N. wy radny jest z zawodu nauczy
cielem szkół średnich; jako utalentowany 
i gorący mówca zuany jest z wielu wy .. 
stąpień na zebraniach i wiecach' 

Przekonaniowo reprezentuje P. P. S. 
Frakcję. 

Legjen polSki w llarsz8wie. 
Ze źródła dobrze poinformowanego 

W. A. T. dowiaduje się. że Leg]on polski, 
który od tej chwili ma tworzyć kadry no
wej armji polskiej, opuszcza dotychczaso
We leże swoje pod Baranowiczami iroz
mieszczony będzie w rozmaitych. miastach 
Królestwa Polskiego. Do Warszawy puy
będzie komenda Legionu, sztaby 2-ej i 
3-ej brygady, oraz pułk 3-i. Ten ostatni 
zajmie się też ·.werbunkiem ochotników 
dla armji polskiej. 

Opróci: tegQ departament wo;skowy. 
z Piotrkowa przeniesiony będzie do War
szawy. I(omenda Legjonów przechodzi do 
generał .. gubernatorstwa niemieckiego. 

Do:ychczasowy komendant Legjonów, 
gen.-major PuchaIski ustępuje z dotych
czasowego swego stanowiska i otrzyrnu

. je dowództwo jednego z oddziałów wojska 
austryjakiego. Stanowisko jego zajmie puł-
kownik hr Szeptycki. . 

Czę~ legjonistówJ naletącycb do sta
jącego wł(amieńsku (powiat piotrkowski) 
oddziału rekoTI\\alescentów, udała się do 
rozmaitych miast prowincjonalnych dla 
pomocy w werbunku-



Orocz,słóśf IIstollldot!JU 
Rad, lfurodollJeJ m~ łodzI-
Wczoraj. o godz. 7 wieczoism w Sali 

KoueertoweLodbj'ł si~ uroezyety obcbód po
wstania listopadowego, urzt\dzony staraniem 
Rady Narodowej ID. Łodzi. 

Po krótkim. pr'Jemówieniu wstępliym 
p. JJaognera,' dr. St. Więekowski dal histo
fyczny zarys walki Polski z Rosją. Walka 
t~, bior~ca Swe źr?dło w srorze O posiada
ale RUSI. z czasem przeistacza się wśmier
teIne zapasy dwueh misji d~jejowyclJ, dwóch 
ndrębnych cywilizacji, kfore się wzajemnie 
wyłączają. " 

Następnie ..ukazałBi~ na eBtradzie, w:
tany owacyjnie przez publicZ110M, suak'iJmi
iy nasz pisarz, Wacław Sieroszewski. 

, W mowie, pełnej zapału i entuzjazmu. 
plzeprowadzaanalogję pomiędzy Wysockim 
~ poruczoi[,JeUllegjonÓw. Tadeuszem Zyiiń
skim. który w Warszawie, W pierwszym !l~ 
nesie wnjny, tworzsł w podziemiach kon
lpiracjikadry przyszłego wojska polskiego. 
[Zebraoi uczcili pamięć porucznika Tadeusza 
ilylińskiego, który poległ śmiercią walecznych 
aa polu ch wały - przez powstanie). ,. Zoł .. 
pierze polscy wy,EnaClzą, granice Polski
kończy p. Sieroszewski, weród frenetycznych 
tIklasków publiozności. . ..... 

Dzieje powstania ujf;lła w szereg pi~
knyeh i plaatycznyahobl'!lZÓ w poetyckioh 
p. Zofja WQIOluowsklł, w .Rotule o powstit
nin listopadowem", którą sama odczytała. 

Aut. rka znajduje przy\.'zynę upadku 
reaurrekcji tv braku wodza - orła, O żeł/l
.ZDsj woli. Trzej kolejni wodzowie: Chłopic. 
ki, Skrzynecki i Krukowiecki pogrzebali spra
w~ kunktatofstwem i skłonnościf\ rio ukła~ 
dÓw. M03na im zarzucie wszystko, jeno nie 
to, co autorka t. j. zdrsde. l oni byli do
brymi Bjnami Pniaki •. Zb"lądzili wrrawdzie, 
wyb:erająu 1118właaciwe metody pOl:\tępOW/l."! 
nia, ale przecież nie byli zdrajcami; 

Ostatni m6wcs, p ruf. A. Remiszewaki 
. w płomie1lnej mowie dochodzi, do wnioSku, 
ie obecnie potrafimy Z błędów powahnia 
WYCiągliąĆ odpowiednie konseky;e:;cj~. Nie· 
cbaj apolitołowie hierności wiedgą, że naród 
m'oze (dzysituć wolnoŚĆ, nia dZ:Eild obcej} o· 
moey, ale tylko wtedy, gdy ufny we wbsne 
siły t.d,;rz)' tI w czynó" stal rl, I własnie taka 
chwila teraz nadeszła. 

Prof. Remi8~ewski swą swadą orator· 
aką. siłą· uczucia, !asnośeit:} wywodów, spi
zowym gł!lSero,pGfWał słuchaczów, którzy 
mI! dzi~l;uwali długo niemiikaąoyroi 'Oklaskami. 

Do 'uświetnienia utnt'zYEtośei prflyczy" 
niiy się tuaczniaehóry Tow. Muz. im. Cho
pina, która wykonaly pieśni mrr'ldawe. 

. . WL P~k •. 

ilbchóa l,istopadoCiJV CI} łOdji. 
~ EJr~czJ'słenabożeństwa, 
-g. Dziś w kościele św. Kr~ża odbyły 
się uroczyste nabożeństwa za d.usze po
ległych bojowników w 30j31 roku. 

Do kościoła przybyły o godz. 9 r. 
szkoły miejskie, o godz. 10szkoly śred
nie ze sztandarami. O godz. 11 odpra
ł1Vione zostało nabożeństwo dla paraf jan. 
numy pobożnych wypełniły kościół. 
"łfieczory Polskiej l1141cierz,. Szkolnej-

Urocz~ty obchód listopa4owyorga-
6izowany przez I\oło Łódzkie Polskiej 
Macierzy Szkolnej w rocznicę powstania, 
,dbędzie się w sali Koncertowej dziś i ju-
ro o godz. 8 wieczorem. . 

Na program obchodu złożą się: 
l) Przemówienie przedstawiciela Za

rządu Macierzy, 2) odczyt prof. Br. I\no
Ihego, 3) deklamacja art. Teatru Polskie
go p. Dunikowskiej - Różyckiej, 4) pieśni 
Narodowe w wykonaniu połączonych chó
'ów "Lutni" i Stow. Handlowców Pol
,kich. 

Progrł:m ,dziś .i jutro jedna-
t.owy. . 

Ceny biletów: na środę 29 b. m. od 
10 kop. dol rb.· 50 kop., na czwartek 30 
t. m. od 10 kop. do 30 kop. . 

Wf Teatr:e Polskim. 

Program dzisiejszegoobchedu roczni
W listopadowej, urządzonego staraniem 
(oła pomocy dla legjonistów polsltich, 
,rz.edstawia się następująco: Wieczór roz· 
pocznie się o godz. 8-ej. Na wstępie zo
#tame odegrany przez orkiestrę i odśpie
,anyprzez artystów hymn narodowy. Na
\tępme pp. I<orczakowaJ Orliń~ki i O!łow
Jki zadeklacIDują utwory olwllcznOŚClowe. 
~rGf. Remisze wski wygłosi od powiednie prze
~owienk, poczem artyści Teatru Polskie
{O z K:aake-Zawadzkim, art. teatru Roz
aaitości,. odegrają • Warszawiankę" Wy
piańsYjego. Wieczór zakończy p. ~azi
,jem Rychter6wna sceną z »Nocy lIsto" 
adowej" J tworząc postać Kory. 

Odczyty, urządzone staraniem 
. 'towarayaz. lIałlczlrCieli.obrześciłan. 

Staraniem Stowarzyszerua nauczy· 
{ell chrześcijan w dniu dzisiejszym u~ 

aAZETA Łt')DZ}ę.l'I. 

rządzony hędz:e w mieście szereg. od~ 
czyt6w "ezpłilfny,ch,informu}ących o 
przebiegu powstania.' 

Odczyty odbędą się w następują-
cych punktach: . 

Podleśna 1, o godz. 4. 
Muzeum, Piotrkowska 91, o godz. 5. 
Na Stokach, sala dworska, godz. 5, 
Towarzystwo godziwych rozrywek, 

Karola 8, o godz. 4. 
Monopol. ul. Ro}-Jcmska. o godz. 5. 
Długa 90 (szkoła p. Sobolewsklej), . 

o godz. 2. 
Zawadzka 9 (szkolap. Radwańskie-

go), ~O godz. 5. . 
-Dom-Ludowy, o godz. 4. 
Widzewska 90, o godz. 5. 
Sl'edni& 14,0 godz. 4. 

'Długa 10 (szkola p. Zbijewskiej), o 
godz. 4. . 

Miko{ajewska 11, o godz. 4. 
Zal'zewska 25, o godz. 2 i p6ł. 
Radwańska 7, o godz. 5 .. 

. Słowiańska 15 (szkoła p. Sfaszyń
ski ej), o godz. 5. . 

Mickiewicza 7 (szkoła p. Walenca), 
(') godz. 3. .. 

Zawadzka 22 (Baluty), <> gódz. 3. 
Polna 7 (~oziny), () godz. 4. 
Dluga 29 (szkola p. Kędziel'skiego) 

o godz. 4. . . 

w St.,w.. rGhDt~. p~zem •. wł'ókniśfego 
nPraca". 

Staraniem Sto;,var·zyszenia zawad. 
robotników priemys:!u włóknistego .Pra~ 
ca" ~ aniu dzisiejszym o godz .. 7 w. 
w sali jadalnej W-go Geyera odbędzie 
się uroczysty obchód rocznicy po~sta~ 
nia listopadowego. ,. 

. Na progrsm obchodu złożą się: 
odczyt okolicznościOWY, śpiew ch6ralny, 
solowy, deJ.:lamacjet kwartet muzyczny 
i t d. 

Wejście bezpłatne. 

Dziś, 29 Listo]? r. b.· o godz. 8 w. 

UROCZYSTY WIECZÓR. 

Warsza wianka. 
z udziałem Kllake Z aWlldz~,iego. Odczyt Prof. 

. ' Remis20wskiego. 

Jutro, WL)i;topada o godz. S·ej wiecz. 

Warszawiankam 
% udziałem Knake Zawliazkiego, artysty teatru 

Rozmaitości. . 

ę PiERWIOSNKI" 
" . 

Ki}medja stylowa K. Ujejskiego. 
Bilety do nabycia w cuk,erni Roszkclwskiego. 

- Echa manifestu 5 lis~opaiła. 
Jenerał Gubernator von B =8<;101' wydał 

. dn. 25 listopada rozporządzeni!', któr .... roz
poczynają się· słowami (I zmienionych mani
fsstem z dn. fi Iistopadlł stosunkach prawno 
państwowych, reguluie Kwesta, dotyczące 
n!iZW miejseow. sd i ulic, fi!lpiaów, plakatów 
i 'pieczęei ~hdz komunalnych. 

. W sprawie plakatów rozporządzenie to 
mówi: 

",Zawiadomienia oprllsdstawieniach ze
braniach i t. n., za pomoc!! plakatów winny 
być ogłiHI$One w tym jęl\yku, w którym się. 
one odbywają. Dołączenie ttumallz~nia jest 
dopU8zezolue, ale nie może być żądane." 

-Ze Stowarzyszenia Nauczycieli 
Cłn"zescjall .. Ł.,dzi. 

Uroczysty opchód rocznicy powstania 
listopadowęgo odbędzie się w sobotę, dnia 
2 grudnia r. b. o godzinie 7 min. 30 wie
czorem,w lokalu Stowarzyszenia. Udział 
w oóchodzieprzyjmują: p. Korczakowa i 
p.p. Knofhe Waszkiewicz, Łapiński i Biwan. 

- W'l'jaś.,ienie. 

Proszeni. jesteśmy o zaznaczenie, ż~ 
panie z Ligi P. W., zbierające d.ary pie· 
niężne i w naturze na gwiazdkę dla żol~ 
nierz-ypolskich, lzaopatrzone są w listy, 
podpisane przez przewodniczą:ą i se
kretarkę, z napisem: "Lista ofiar na 
gwiazdkę dla legjonisiów". 

Podając o tem GO wiadomości pro
silny szanownych ofiarodawców o zwró
cenie uwagi na legitymacje. 

- ZT~ K. G, 
ZarJąd Uniwerllytetu Ludowego przy 

Tow. Krzew. Oś~iaty podaje do wiadQmości, 
źe;p. A. BryI ro,poczyna. d. l grudnia "Po
gadanki ekonomie,;ne". 

Zapisy przyjmuje biuro T~wa przy nI. 
Podleśnej 1 codziennie od 6-'-7 wiecz. 

- Zebrania połUJczoe - a ma..ta
letni; 

(s) W pozwoleniach nadesłanych do 
Stowarzyszeń o urządzeniu wieców peli-

W dniu 30 Listopada jako w ll·gą bolesną rocznicę tragicznej śmierci odpra" 
wione będz' e w kościeJeŚ-go Krzyża o godzinie G-ej i pól nabożeństwo za 

spokój dUS2y 

śłp. 

Henryka ertzberga 
o cz~m zawiadamia przyjaciół i znajomych 

tycznych, władze wyzsze zaznaczyły, it 
młodzież do lat 18 nie może brać udziału 
w zebraniach· . ' 

, - Biuro Zjednoezonych I[oopera_ 
ł:Jw Łódzkich 

prosi oa~ o zaznaczenie, te z powodu przy· 
padającej Vi dniu dzisiejszym loclmioy liato· 
padowej 2'A1ykłe środowe posiedzenie Biura 
zostało przen1esione w biei. tygodniu na 
prątek. 

- :Ze Sto w prac. bandł. _ 
W piątek, dnia 1~go grudnia, w sali 

Stowarzysz.enia (Spacerowa 21) o godzi· 
nie 8 i pól odbędzie się wieczór dysku
syjny na temat "Co może dać Związek 
zawodowy pracownikom handlowym". 

- Ze Stow. ochrony kobiet (:i:ydJ 
Zarz!ł!1 Stowanyszenia. ochrony ko

biet (Andrzej ~ 16) na zimę zorganizował 
SB.Ję pracy przy Stowarzyszeniu, gdzie wy~ 
pracowans są ubiory damskie i dZIecinne, 
bielizna, różne roM!ki ręczne i t. p. 

W przyszłym tygodniu otwarty za
Etanie oddział dla \".yrobu pończocb. W sa
H pracy'mają zajęde d~jennie 30 do 40 
dziewc!!ąt, które prócz zaplaty otrzymują 
nożvwienle. Na kuru dla ana~fabetów i 
~św'iatowo uczeszcza 65 dz;e\'licząt. W biu
rze pnśrednict';a pracy przy stowarzysze
niu udzi",15il€l Bą jnformasje od 11 do 2~ej 
po południu. • 

- Z Tow. ,,~f'llSpb' illUekau • 
Towar~ystw~ "Kropla Mlekałl czyn

ne jest w 6 punhtach rozdawpićzych, 
a mianowicie: 1) przy ulicy Piotrkow~. 
ski ej 103; 2) przy ul. Lutom1€rskiej 21; 
3) p.rzy Pl otrko\':sl( ej 282; 4) przy ulicy 
Zgierskiej 130; 5) przy Rokicińs~iej 41; 
6) przy ul. Rybnej 10. 

Zol'ząd ~Kro.pli Mleka" otrzymał z 
Komitetu RockefelIerowskiego jeden wa
~on mleka zgęszczonego. Ponieważ mle
ko zgęszczone jest nieodpowiednim po~ 
karmem dla zbyt młodych dzie._i, prze
to dla niemowląt do sześciu miesięcy 

. "Kropla" wydaje mleko normalne, na
bywane w majątkach okolicznych. 

Matkom, które karmią swe niemo
wlęta wyłącznie p1ersią, "Kroplau wy~ 
da:e bony no pożywne ob' ady, a dla 
dzieci starszych ponad 18 miesięcy, bo
ny na kleiki. Dla dzieci chrześcijańskich 
czynne są dwie kJeiczal'nie= przy ulicy 
Średniej 14 i Widzewskiej 234, a dla żyw 
dowskich jedna przy szkole .,Talmud 
Tory", Średnia 46., 

W ciągu miesiąca października wy
dano niemowlętom ogółem 11,376 litrów 
mleka krowiego świeżego i 1,056 puszek 
mleka skondensowanego, oraz 2 puszki 
mączki Nestle'a. 

"- Sekcjo żywnoś-.:iowa dla roboł. 
i rzemieś'n. przy 1.1'1. Stodolnianil'j nr. 10 
na skutek żądania magistratu z dnia 8-go 
b. m. prosi swoich konsumentów o łaska
we i szybkie dostarczenie dokładnego wy~ 
kazu liczby członków swych rodzin oraz 
adresów mieszkań, a to w celu umotliwie
nia dalszej dosta'wy tanich produktów ży
wnościowych, a w szczególności racjonał. 
nego podziału kaszy. . 

- Spr:a:edaż ziemniaków. 
(s) Cena na' ziemniaki, sprzedawane' 

namiejskich placa<:h sprzedaży, została 
obecnie podniesiona z 12 na 14 marek. 
Dziennie [przedawanycb jest od fi do 10 
wagon6w ziemniaków. 

Gł9wne place mieszczą się przy ul. 
Ekaterynburskiej nr. 8, Przejazd 92, To
warowej 37. Andrzeja 57 i Węglowej 4. 

\V spizeclaży detaliczIlej delegacja za
prowiantowania miasta przy magistracie 
ustanowiła cen<: od 7 (o 8 fen. za funt. 

- RontrGla Sil.cH:a!'ne w pieiilar .. 
niach. 

(s) W przeciągu ubiegłego tygodnia 
dokonano całego szeregu kontroli san!tar
nych w piekarniach, w· celu. ~rzekon!łni.a 
się, czy przestrzegane są przepiSy pollCYj~ 
ne. W wielu piekarni&cll spisano protoo 

kuły. 
. - Z donua prz!:!ciwżebp8czego. 

(s) W przytułku dla żebraków mie~ 
śd się o1ncnie 190 osób, zajt:tych wyro~ 
bem sukiennych i drewnianych pantofli . 
W ostatnich dniach przywieziono żebraków 
z miast prewincjonalnych. 

Zebracy, u7nani za zdrowych, wysy· 
łani są do robót. 

- .t.llidzka Straż Ogll1. Ochot. 
W czwartek, dnia 30 listopada r. b~ 

o godzinie 6 wieczorem: ćwiczenie sygna· 
łowe sygnaiistów wszystkich 9 oddziałó~ 
w domu rekwizytowym 3 oddzlałuo 

- Sprostowanie. 
We wczorajszym artykub "Obohody kn, 

eZ!li Siankiewicza w El!kołach miejskich
na stronie 3, w wierszu I8,w drugi6j szpal, 
cie winn.o być "Genjaloym rzutem skreślił ••• • 
co niniej.szem proatujemy. 

- Znaczna kradzi6li:. 
(d) Z mieszkania Lesinga przy ul< 

Ł0mżyńskiej nr. 7. nie wykryci złoczyńcl 
skradli rzeczy i kositowności na sum, 
8000 rb. 

- Echa .kll"'adzie:iy. 

(S) ° kradziezy produktów spoiyw< 
czych w kooperatywie "Odzież dla bie; 
dnych". dowiadujemy iSię, . iż dzięki ener
gicznemu śledztwu, przeprow~clz()nem, 
przez policję, udało sit: natrafić na śla<r 
złcdzi<>jów. Część łupu odebrano. 

- Trup dziecka. 
(s) W dole odchodowym domu nr. 3& 

przy ul. Zielonej znaleziono trup dzieck~ 
· liczącego zaledwie dni kilka. W celu WY' 

krycia matki podjęto śledztwo~ 
- Ulęcie 3 ban!łyłó •. 
(s) Przez pewien czas w okolicy 

Kalisza grasowała banda, składająca się 2 
3 bandytów. Wacława Smolaka, I<ranca.., 
Oswa;a i Alfonsa Machrowskiego, którzYt 
będąc uzbrojeni, dokonali szeregu napadó-.. 
bandyckich .. Schwytani sławieni ZOO taR 
przed sąd wojenny w Kaliszu. 

W d. fi b. m. skazani oni zostal. 
na śmierć przez rozstrzelanie. 

Wyrok śmierci wykonano w Kaliszu 
przed paru dniami. 

- Z Sądów. . 
(s) Ces. Niem. sąd okręgowy pod 

przewodnictwem sędziegg okręgowo Ham. .. 
pfa rozważał w dniu wczorajszym nastę
pujące sprawy: 

Stefan Janczak, Wojciech BiUcki, wła ... 
ściciel domu przy ul. Sikawskiej nr .. 19, 
żona jego Agnieszka, syn ich· Stefan lat 
14, Józef Jańczyk i Julja. Nowakówna by
li oskarżeni: pierwszy ił \II nocy z 20 na 
21 lipca. skradł wraz z niejakim Janem 
Szymczakiem ze stajni Zdzitowiecldego w 
Skoszewie konie wartości 1200 rb., pozo-
stali o paserstwo. ' 

Na sądzie Stefan Janczak zeznaje, ii 
wraz z Szymczakiem i jeszcze jednym 0-
solJnikiem wyprowadzili konie, które ukry 
li w stajni szwagra Bilicltiego. 

Biliccy i inni świadłwwie zeznają, iż 
nie wiedzieli że konie pOChodzą z Itradzie
ty. Sąd zaś przesłuchawszy świadków wy
dał wyrok skazujący Stefana Janczaka na 

· 2 lala więzienia, poz0stali zaś zostali od 
kary zwolnieni •. 

II letni .. !"zestępca. 
Na ławie oskarżonych zasiadr 11 le

tni Gustaw PrOde oskarżony o' to: 
l) iż służąc u Łukasza Kwiatkowskiego j 
pasąc u niego konia i krowę wsiadł dn. 
24 lipca na konia i udał się do Pabjani( 
2) podał fałszywe nazwisko zamiast swe .. 
go-nazwisko, Sadłowskiego. 

Na są:lzie oskarżony tłumaczy. ił 
· chciał konia wykąpać, koń zaś PQbiegł V( 

sttonę Pabjanic. 
Na drodze zatrzymał go dróżnik l 

zapytał, czy ma świadectwo, naza.pytanit! 
jak si~ nazywa podał nazwtgko SadłGw. 
skiego. 

Nie miał złej myśli. Nazwisko to po.
dał r6wniet i przy zgodzie u Kwiatkow'" 
skiego. 

Sąd uniewinnił Prodla. 

- "lnspekteulP" polskich o .. 
bozów dla ćwi~zeń. 

Jak donosi .D. L. Z.", generał
gubernator wojenny w Łodzi. J. E 
generał-porucznik v. Barth. z08ta~ 
mianowany jako "instekteur" . pol 
skich obozów dla ćwiczeń. . 



z 
iIGliIIóerł SymfonićZDł' Ł. O. S. 

Dyrygent p. Br. Szulc. 
Spiew p. Felicja Kaszowska, 

styezne i wywarło na SłUOOllCSU1<Jh Die .. 
z~ykła wrażenie. , 

Panią Felicję Kaszowsk~ hUl:znie o· 
khlskiwano i obdars01lo kwieciem, za co 
odwdzięczając się artystką odipiewałą, na 
"bis"z uczuciem i włatciwą jej wl!estrją 
dwi-e pieśni Juljuszd Wertheima "Przybył. 
Maj" i "Czarne motyle". 

Ign. W-n. 

kiam my wAa darsymy, l!Ilmi~ nie. prsyb~
dJ5ie do kraju wasz pOł!!ki kroI, co Jak m~m 
nadzieję nBs~pi niezlldługQ. Nie j!lst on le ... 
sżcze ,vpraw€łzie wybrany i miailGWa.ny-,a
go nie \!~łatwiu Bh~ tu k prędko. - Cheemy 
wt\m RieŚli dohro i dle.lego pra:;lliemy ng. 

• , •• ' 1- • , , • ., >'n''''u 
przyB~i{;Se oz !haC rar.~ru sJll16 l v.; ,e., .. ", 

GSlltlrtil.gu}Jerilater za-końuzyt słowamI; 
"Wolna i nierodległa Polska niech żyje"! Idea, że .muzyka może i p!lwinnawy~ 

rażać nietylko u\'z\lcia; lecz nadto pl'zed~ 
stawiali czyny i malow&ć sytm.cje - stała 

się podstawą teorji, kt6rej przefstawicie~ Przyjecie ~ło~cian t1Jzlmku. p. 
lem w pierwszej połowie 19-9o wieku flja- fi!eplsy , 
Wl3 się H$ktor BerIioz, komnozytor fran- Urzędowa "D, Warsch. Ztg." pisze: • 

l:' D • lk' ., . l • hl dot\1czące dobr':'\>Joj!1e~o wsłę,!-,Qwama CllSk.i (1803~1869). a najwymowniejszymo- ". o WIe 1m meQZle !1ym WIecU c ~op~ r ::\. 
brazem tej teorji-jest jego "Symfonla sldm, o którym donosiliśmy wcz9raj, u~ -do woiska polskiego. 
fantastyczna u (1830), która stała się pun- dala się w poniedziatel~ dełe,l=lacja okolo (Dokonczenie). 
ktem wyjścia późniejl:lzego rozwoju tego t y- 60 w,!ościan, ze wszystkich stron K?ółe-
pll komposycji muzycznych, najwiękEzerni stwa Polskiego do zamku, a.by przed~ 8.i?oIDołanie odm1nikóm, zdolnych 
propagatora:ni których w drugiej połowie stawi.ć generał-gubernatorowi swe ży- do służby. 
19.9o wieku byli: Fr. Liazt, R. Wagner i czenia, tros~d i żądania. Kto przy zbadaniu zostaje uznany 
R. StrausĘi. uenerał-guhel'nafor przywitał chło.- za zdolnego do ~użby, otrzyma t. zw. 

W "Symfonji fantMtycznej", którą. w pów poiskiem pozdrowieniem: "Niech ~gwiadectwo przyjęcia" i c1:1~O'\t!i.edni 
poniedziałek ubiegły na S-ym koncercie będzie pochwalony Jezus Chrystus", po- dopiseh w paszporcie. Powołanle do 
symfonicznym Ł. O. S. pod dyrekcją p. B. czem chłopi odpowiedzi.eli mu w spo- s!uzby przy odnośnej formacji woiSKO-
Szulca w Salt Koncertowej - słyszeliśmy) sób od;:;owiedni. Przedsfawidel cMop6w wei nasfepuje albo zaraz po zbadaniu 
El której Berlioz dal na~wę "Epizod z ży- przemówił w sposób następują(:y: wojskowo~lekarskim, albo też ochotnik 
cia artyaty"-maluie mistrz obraz hietorji "Już wczoraj mieMmy zameldować otrzymujetyinczasowy urlop. W przy-
ilwej początkowo nieszczęśliwej miłości dla się li J. EkSCelencji, aby wypowiedzieć panku ur10pu zostaje nowozaciężny za~ 
pięknej aktorki angielskiej Miss SmHson- nasze zaufanie i naszą. mi.?ość dla J. E. wiaclomiony o terminie wstępu do sluż~ 
prze!; któ!'~ odepchnięty, w zamiarze sa- Ale nam. w tern przesz}wdzono. Prosimy by czynnej ?a pomocą' t. zw, "powoła-
mfibójczym zażywa dawkę opium, która jednak, niech Ehscelencja \vrerzy, zenie nia pod brońu, a meldując się w swoim 
jednak okazała się zbyt małą, by sprowa- podz:elamy przekonań owych niegodzi- oddział e ma przY;'leść ze sobą paszport, 
dzić śmierć - natomiast dmitateCZl}ą, by wych burzycieli rokojl~. Przeciwnie, świadectwo przyjęcia i powotania pod 
p;)gr~zyć nieszczęsnego lirtystę w sen gOm chcemy wyrazić naszą '...,iarę, że Eksce- broń, którymi to papierami się le gity-
l'ączkowy, w" którsm w wyobratni jego lencja pragnie silnie jaknajpręctzej WY- muje. 
przesuW21ją się kolejno najfliutt'istyczniejsze pełnU; przyrzeczenia, dane 5 Hsfopada 
obrazy, jak:morde1"stwo uk(lclian~j,Bkaza.. 1916 roku. Prosimy W. Ekscelencję. 0- 9. I?rzepisy, obomiąz.uiące nOIDo!adęi.ngclt, 
nie, rusztowanie, piekło, snęc8uie ~się cza- kazać nam, chłopom, zauf;;mie". Potem kfórzg otrz.ymali' "śmialleciillo przyjęcia". 
fownie nad potępianym. i t. d.' mówca wręczy! oświadczenie, zawiera- Kto otrzymał świadectwo przyjęcia, 

Te wszystkie stany duszy i uczucia jące życzenia włościan. aenera~cguber- ten tem samem należy do wojska poi-
po mistrzowsku zobrazował BerHoz· w nator odpowiedział deputadi: s!dego. Od tej ch,~,m stoi on aż do za-
swej ,.SyrnfonW, która przepyszną, pełnij "Moi drodzy przyjll.cislE-! Cieo:tę się, warćia pokoju do dyspozyc~i władz woj~ 

4. 
~t't 

ut. PiatrbWSKllll. 8L HRer. 'IHnt 
BJnro Gen 

KONSULElłTA PftAWłłE.GO 
ez.ynne bez przerwy od 8 i pół rano do 7 wie<: 

12. narodowe i prnumo~państruowe 
stiinoIDisko ochoinikóm. 

Ażeby armji. polśkiej zapewnić sta
nowisko na zasadach prawa międzyna
rodowego, jako IIwojslia państwa woja-
jącego" musi or:a fymczasowo być przy" 
łączoną do wojsl.a niemieckiego llGd 
względem naczelnego kierownictwa i 
ustosunkowania prawnego. 

OdnośHle do poborów, żołdu, utl'zy" 
mania, wyet.wipowaniat rent inwał'idów, 
opieki nad rodzinami i osieroccnymi 
prZySługują źołnierzowi ochotniczego 
wojska polskiego te same prawa i przy
wileje, co i żołnierzom armji niemiec
kiej. 

13. Uniformy, sztandary (chor!l{!mie). 
Polskie wojsko otrzymuje uniformy 

z polsh:iemi narodowemi odznakami. 
Przez jego sztandary i chorągwie po
wstaną znów dawne polskie znaki woj
skowe z bia.l:ym orłem w c~erwonym 
polu. 

14 l?ra.ume uregnłounmie sfOStin!(DUJ 
UJojskowych. 

' ... Prawne uregulowanie stosUH'· ów 
WOjskowych zastrzega się, 

Warszawa, d. 12 listopada 19j6 1', 

Genera:j:..gubernator 
'(I. Beseler. 

Obwieszczenie świszości instrumentiiCję, nieiwykłym ko- ~eśde przybyli mde lJowituć. Rn'dzo hyło skowych i może zostac puszczonv przez 
larytem, świeżą i śmiałą ch:l.rakterYfStyką, mi przykro, ze wczomj~l'la l19rouowa mo- fakoweli tylko w drodz .. ~ "po stę p O'"va.. Na mocy rozporządzenia dotycząceg6 
poza nie~awsze uzasadnion,emi efektami i czystC-EĆ 7.ostah. zakłócona. Jestem jednak nia zwalnia;ącego". Jeżeli nowozaciężt administracji przymusowej z dnia 10 lipca 
częstemtdziwactwami - jest dzisłem czy- vfzeRor;any, ze to nLl ućz'\1nlło żadnei B~kn- ny ze świadectwem przyjęcia uchvH~ oS 1915 r. (Dziennik rozporządzeń dla.kne-
tito indywidualnym,· wzbudzającym po d~iś dy lemu nastrojowi, iaki" p~nuie tu' wśród od stawiennictwa do swego oddzbJudtde rał~Gubcrnatorstwa Warszawskie lO nr. 12 
.il ., d" .. . k l hł' t . . h . l'e !O,l'e ·".>l·n~,tVm rlf'Zercił·. 'D1,ate;!O 'fel. n-u ~ ... ~Ien po :-;~w 1 wyw!E~ralącym nlezwy -·t6 C aro;\'; wy [0&02 .. UleGle przy waszy,= na- _. -' -- - cyfr. 28) zarządziłem administrację prz." .. 
wrażenie na muzykalnym słnchac:m. wnych zflpstrywaniac!J, co wZID(}cni znalJz~ do dnia doreczen!a ~u powclania Użn- musow,!: 'J 

Wykonrmie tej ze wS2ech miar tm~ nie miłość ojrzyzny, którą, nnsieie VI ser- broń powinien meldować niezwłoczai: przedsL:biorstwa Wołżsko-K.am5kiego 
llił!ej li Sywfouji" pod dyrekt'ją p. Broaisła- cach. Wiem onbrzt', iż wojna sprowad:tih zmianę z::1mieszkania i mieisce pobl~GS Banku Handlowego, otidzi-ały w Warszu .. 
Wi> Szulc~ było bardzo dobre i zasługuiG nr.. was wB!.yHkii"h dęzk e ozasy, A wGjua w ten sposób jak rrzy zapIsywaniu na wie i Łodzi, jak również wszelkich warto.-
M uznanie.. Soli.,tką wieczoru była p. Fe- pr.7YiHH!l riera~ Z,} sotą ta!de rzeczy, któ~ listę zgłoszeń (patrz p. 6). ści malątkewycb) nale-iących do Wołżsko~ 
łka Ka6!.~w::.,ka. z Wanmawy, znana i n~ ry: h m{l~nBłJY m!)):e udk!i?/~. ZUf:rz;~ sie., ł() 7m~,.,f l·nszfo·'·u TE l' B' H d' P . _." h". ...w • .:. l!~ , • l'>.amSJtiegć> snKU an !OWego w eters-
EmaM ",. BV\i2C'!e ill'.l!1;y,=zrym w}boma Qd- ze ten lub ów eZlismni m~ciska troi!i~ę za Każdemu nowozaClęznemu, który burgu lub do jego oddziałów, o He wat-
twón'; y!'J! bDDatH.:;i: dl'~i11W.tÓw wagnerGW- Inoen", leCB to i3t~d wł"śrrie pD':uodz's że ótl'zymał ~g· • ."iadectwo przyjęcia", należy tośd te znajdują się w granicach Jenerał .. 
aki:D. JeJ pi~kr;.r gl,)fl B01T)rancwy, :} nie- p. r;~nao' on. io whu;u:e w 'o,ej _ "".'oJonie • wvpełrriaó· f' k" 'Zi\ 1 ~ • ~lT ,., - . . SIę przy \V~:uHneniu: wo~a IJ\) marai:'> na \J1.H;eiilittD:rstwa~; arszawskiego. 
p'(:k~:~~ej C1yf.tLECi i swieźoś(,.:t brzE'tienia, J~kn:ll~erlei ~'7:S ObOWi:l,'Rr 1 '\":f:kl1t~k, tego" .. 't.l 9 T - l t ,,' o o. l d" -" t o • 't· . rl,l '" -' ",- pfr.krycie mnie2szycn iU'\uzwyczi;lrnyc;: wy- Administratorem rnianowa~em poru~ 
JOZ f'g1y "fi l"i\Uli, } SIwy, p(' en o C1Blll ufa- \; CJ5U:fi; 8n,Fllil me,,01;,:,.!lS n:e~ne!i.\; li a In- l;.' I • J,' l 1<" 'l t • 

1. • I" - G.a .. KOW '.V plerwszycn am"cn siuzny. CZlli {H omonv kraJowej' Freislebenll w- War-
mat~i'{· .. z:!yCrl ·1 ... H'y("zn}cn~ \V:1tJ,'!i!1fnh! dJ,Tk.. Dyen. :l\iioiecie b~(j przsko:H1rd, że my, J l l "ł • 1 l - ,J - ~ eźe i po z~aQaniu woiSkowo~!e.narsldm sza'Ji'i'" pl"C S",.,hi nr 1 
CJ~I Ofl~~ 1J:'}l'(lrna ::.-n".fsi[t ·pr~~·v t:';:ri flzcnej rIip-:rcy, fnra. {) !'i0(lharn,Y ; hi P&Vi, '!t~"n:e~v~:ź ~ . 'I \:!J lU. '-i ... !J~ ... - - - - ... r!o\vozaC!;Lrny oirz:~!rnu!e tymczos')"..vy 1"'7 2" 191 ł<"t~]j~encii n:;u'-yc2!wj.-ezyni:'J; ~ .p, fi'eiicji Gs;;,m o.iC7vZUfl jEst ró\Ylljf'~ pa więl.-S7e,' .. 'liarszawa, wrzesma 6 f. , ,~ urlop ao domu, pcbiera zaraz 15 ma~ 
Kl,~'OS ~tid Vlen':lSzoflędną, śpiG~aczl;:e i I ;:;;;ęśd Im,jem cUe.rów. . J' Szef Administracj'i ' ,. - reK, resz~ę zaś w an:u wstą;:n-;;nia .... v czyn· 
wyi:,'Le. f''':'ystkę. 'l'erg,~ l)fO,Zę "":=i B, r.teby VI chwili, kie- l b ' , t prz'J-JJenerał-Gilbernatorslwi~ Warszawskiem 

J r ną s,,-uż 'ę przy s\volm CCc;ziale, 
'W wykonaniu p(n",żnej arii z "Tristn- I dy ?;am się dr.aje W3:i2:) ojCEY7,"ę, kf'żcty W zast. 

na i holay" (fAmier\! I,,)jdj') j z nTil!211hau- ! z ·,';-,a 7(l,'hr-iQł w;;;półror'1,'omuó 7 n"" we 11. lC!Jalrrim1ie zupełule lilb czaSQlUO podp. hr. von PosadO',vsky. 
~EH'~!~(Aria Eiibiety) H. v.,'a-gneffi-wyk:1- Wh-Ś:i""Yl;,~·;al~re.s;e ~i aź~~t;J: :~t:!rał"s:,;"? tQ, l:iEZGGii11jC;i do służby. ~""""""''''''''-::E:=''''''"""",''''''_'''''''''''~~_==''''''''~''''' 
zała j. Ff'licj:! l{?,~zo\H:lm W8gyst~de cerne o ,T 8 '" 1,'"'"' ,,. 'f'~'~ n','''-' .'" _o_~_~ r'(>-" Zupełnie lub C;:DSOWO niezdolny do Do odebral'ii~C!. 
Z,~l::tv il'?fegfj ełosu i 211akr.mtta omiE,jęt- m';"o;;,j'~;~~h<' .du~~e ,i~d';je~~e'··~'~j~!~~! -~~: służby - od,otnik cl~sta1e odpowjedn:ą W piątek złożono w Adm. "Gaz. Łódz-
ll.lJśe "wh.Hl.:sDia "nim. ." dr e w!dkwJ rrzGsw.:rw Y:u:;errUf'] pU!;j.°ów, adnotadf: w PŁlszpGn::ie. Czasowo ni-;,;- kiej'" znalezioną na uli:y Andrzeja port .. 

'f' .. l s-."'~;~"; odl_1ie'"v~ D"j'e";'y rl-v l'l}t,',rDol'~,u o ;-to-,"j c",;'~',J~,· ; • to'-~ C"~ jO;:; .1 l' ',' li'" • fi net! k + •• ..f P 
_ - ...... \.~ o,; ~~ ~_ y łi_ ... &\00: ~ ~ • ~ ~"'. b.J ti;d;c.hAJ a 1;':'. iG'.t 'p.Ji':t;13&l":ill.1,V Z fJ;iI ZuO nl ao S!UZn~1' r!106a na no'\vo SI;.; o L (.~ Z pe\Vną .wO .. ~ pteruęuzYJ ra-
kU1<u Pi"SDł Schubi:,rt'?, Szvman3, d(IS:_lą' !.'ympi'ltl1.!. zgraszać po t:p~y~;7je CZ~Sl{ niezdolności: wy właściciel zechce zwrócić sL} r·o od .. 

},{OUilW,ki L !\oe;:;k"), Biy lo?> e Tei<17 P'O:>:;;ę wa8 pl"?'3deC'-:s =:,' st';iem, o~,reślonego hac:::!!'-i:,:m wojsl,{)wo~lel ar- l biór do Red. "Gazet, y Łódzkie}" Przej azd 
:'~"-~~S'~:'="''''.E ... ~",-"",?"",1,,;' ..,l:",fj,~r6.!r;;",~,wllz;wje fll'h:- atV"~:1e 'i!lil [hn~"H tn~';8m :'fi:if"r,:-lT', i::· s~;1m. ur. 8. II p. cd fH'l do 4~ei no pol. 

~~~~~~~~,.~§"'=~~~~~~~~i,;~,=,:§::~~;2~=-~~~~~~~~~,=~~~::,~~~ ~.:!!!X"~-=_"':...--=-::.:..l. __ > .. "'f.!~._"t~. ~~~3:JS"'S:b:LLiQtl1E!SliliO:i::""""~'''''''''' ~1iiAMi' 

~ ~ o $ 

tl1G§Zt~[{U~~ Z2r~f;C~łt 
.:u. ..; J -6t-

ł<iSk. zgloszer118. \\i Pidininf~tr,,~,Gazety« 
pod "Po:nocniea c:.pteka/ska;; " 

P::-~~JJ~~Hij~~~&.i~}:.~~f;Qii'lG,. [}r.. Sil lert!{owviCZ ~~_!n&~~:;t,-*:_ .. !~::.:!~wr.d·k'8~W:~.f.r.' ' 
w CZ~v~itE:!':, on .. uU listooada. 191Gr,," i'.,;;tcl~VU~ -. ~i$Y~"& U a 

:.:..i~,-.:,,~,~,':,a,_,~.,,~,~,'c._~.:.l w ŁaJzi prze~ b::ytację ~ari'!Z za C fi (; ij' ;) b Y zew;:ętt~zn9 i włosów Bielizna h3.fw\V:1ua, obrusy stoławe, sZ9.Ie jed-
.:- ~" ~ wabne w rói;nych gatunkach naj taniej w składzie 

r;:::;;~;;3:g'3:~~~j'::'i'~.;r;w$sł~a 12 
Plz~'imuj:! BACH!IAJERA, Lódź, 1) o ;;:o~z. 9 ratD piZy 

sklej nr. 47/49: 
uL 

blt1rko"~ sz~fę do uLrań; 
2) o godz. 10 faTII) rrzy 

s1:i~J nr. 78: 
ul. \Vidzew.., 

sz~fę aJ ubrań', lu stro ... trert1 0, st6ł raz ... 
suwany~ :>of~. 3 bordo kohlry pluszowej 

3) o godz. 10 i 'Dół rano orzv ul. 
G16',7nej nr. 1: • . . 

2 szafy sklepowe, stół sklepawy; 
4) o f~CĆ7, 11 i pót rano orzv' ul. 

T2rgowej !1~~ 05: .Ł .... 

kr"·d~,n,< n- r ,·.,..,..... t~() s~ .. ~i... -"'etar 
... I.-... ' .... :. .. -z !.!t..~A~yl,~ '........... ~}\,._a' " ... ~o -

re,~.u18tcn~, stół Io::suwBnv, szafe do ubrań, 
k~sę do pie~:i~ctzy; ~ .. 

r::' ., n ł' . 1 .3) J gO!:lZ. i.; W p:; l:Gme przy u .. 
"Pi =:trlro",,"~·sklei nr~ 128: 

27-~:f=~ dó t~brań, SOf\9 
G) .o. g:)(~.::. 1 po poł. przy u'. Na~ . 

\\!'tot nr.,. 37! 

kre.j2!1S, h13tr:) .. trc!.;~a. 
Błazyczek 

!(o~~~'~f!rz S~r}(,~.7y Vl Łq '~~1 '." "~ .. 

PG.!~6\~ i PanIe 
od g. 9-1 i od 6-8 w. I od godz. 5-6 \viecz. 

N.J'EOmiejska 19 m. 5 ł piętro. 
~~. =liW:t\& __ ~~ 

A ! A ! A ! A ! A ! A! Mebli 
olbr?ymi wybór nowych, okazyjnych: St,)łc;we. 
sYl'lulne, ,,~,lGlly, biurka, bitlklteki, E,:~fv. Gt<o
many:. Łóżka illetalow~, 1;rze5b~ giE:fe'- Wobec 
zastoJu sprzed"je po cenach. własny;!h i niżej 
M:,gazyn ~,r ebli, \;'\ ładystrnm Re mls;:ow:-;kiego. 
~~~~..216 I rdętro front 

A h"<:lm.nnf ~~~;"s~.ąi~r'n ~"'. U~_40d\l, \W;łh~· ",,-.)!...,Jw poł,,<l[1 
Ekrr.d fa'br ·:~e:':a}". Ł6d;~ ~.-{ikQt{i;ev; ~ka· H! 
~~~~ - J!C1 .... ::a............... ~~~ 

~/to w,'rZ'_-lla b'"bze .... · nlcie d"l z ,-. 'c, "i" P~7e-
i\ .l~Zt.i·- )~I~l! ,~r.l~iin[t"~·2 ~~~ ........ ~1. ...... v J. •• 

~~.::'il<.=-"=~~~,.r~ ~~ 

~p~~h~ S!f ..... ~".~i Kon. prawny GCfinćorf 
- """",h,, ~~ J . ~~~. ij~ Pk-t~kOWS~:ll lU. 
~~~~~;t"<: f;~~r~ki l'łav."rt.\t ~~ 90 
~ -. - , 

lJi~i;r;7;;'~i~~r:;p~~tYcn:- or:UPI'T.ygatow~ję-J; 
l r.' ,ni~"Z;re~ł U"'~ .ś.I',edui?h z~kłl1~j,,! n~nk::.wycp. 
j 5b~~,~:~~~ "H~ ul. "'iEOh'j':;WH~". ;r!::;:.. El. U. OQ-

ł
' 7",;;,T7{~;::;~~Iii'b\Onv(k~:imch), ~;ilt.Yi prrl

:~;" ': ,~::}:' H,,;'~il'; 2~:l ;nż" ':';);:1'1:,' Fa 50 ;(1:;1' .• J:1JjU-

:t\{~~ r\1~,t\i"?'r·;:t~~r.0t}rt ruen'!:ec~;i, wy
ł .... i t-l.~.y. pr~y u.L .t:"l~;.;ędzalllianaj, m64 
I ~u;"h: ~ ... U~:.2. D~iL.'azia.~r~v..-t':'"Z zgu bit p~::-;p0rt nie-

I !la.mieckl, WYU"l"Y "rży ul • .svaceruwui :t-! H 
~~"'!'Il"'"~" • 

l 
F~~~-:cis2(:a l}i~:,~c.~~: :-:.gub·q:a p~lSt;f.lQl't chlmiee-

'I ~~~!~~~2t~;~ .... 2:···'PS:':3!:1. iW I za " 
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